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Polski lot transaifaatycki nie powiódł się 


Samolot „Marszałek Piłsudski“ wpadł do oceanu. — Lotnicy uratowani 
parowiec niemiecki „Samos“ 
„Szczegóły wewnatrz numeru. 


Van Rees o Palestynie. 


Genewa, z końcem lipca 
„. Na półkach księgarskich ukazała się właśnie 
druga z rzędu książka ‘> zastępcy przewodn- 
czącego Komisji Mandatowej, Holenderczyka 

.F. W, van Reesa o mandatach międzynaro 
dowych. Książka tą traktuje o najważniej- 
szych zasadach prawniczych, na jakich oparty 
jest system mandatów międzynarodowych 1 
stanowi tak ze wzgłędu na szczególne nauko- 
we kwalifikację autura jak i też zę względu na 
jego stanowisko w łonie Komisji Mandalowej 
bardzo ważny i istotny przyczynek do bogalej 
ża dziś literatury fachowej o mandatach mię 

dzynarodowych. 

W części omawiającej mandaty typu +A", 
znajduje się osobny rozdział poświęcony Pale- 
Slynie, który warto przytoczyć w Streszczeniu. 

W przeciwieństwie do ustroju zaprowadzo- 
nego w Iraku — powiada autor na wstępie — 
Posiada Palestyna jeno minimum autonomii 
przewidzianej dla mandatów typu „A“. Okoii 
czność ta staje się zrozumialą skoro zważy się 
zupelnie wyjątkowy i jedyny w Swoim rodza 
ju charakter tego mandatu, który winien 
uwzględnić nietylko interesy miejscowej lućno 
ści arabskiej, ałe również interesy narodu ży 
dowskiego. będącego: w myśl figurującej na 
naczelnem miejscu mandatu Deklaracji Bai- 
foura, rzeczywistą częścią mieszkańców Paie- 
styny, Nie ulega wątpliwości, że rząd brytyj- 

I przygotowując tekst postanowień manca- 
tu, diezył się z trudnościami wynikającemi z 
tego dualizmu i wprowadził metodę admin:- 
stracji bezpośredniej, tak jakgdyby rozchodzi- 
lu się p mandat typu -B" lub „C“. 

Art. 32 Paktu. mówiąc o mandatach azja- 
tyckich irak, Palestyna, Syrja), żąda cia 
tych »Prowizoryczi 1ie za niepodległe uznanych 
społeczności" jeno -rady i pomocy” Mandata- 
rjusza. Art. 1, mandatu pism | zawie- 
ra natomiast postanowienie, że >» Mandatar jusz 
upein om jest wydawać ustawy i adm!- 
nisirować krajem”... Mogloby się wiec wyda- 
wać. że między postanowieniami mandatu a 
art. 22. Paktu zachodzi sprzeczność. Autor 
zwraca jednak na'to uwagę, że mandat pate- 
styński w odróżnieniu od wszystkich innych 
mandatów, ustanawia dwa organy rządowe a 
m. „władzę mandatową” i „administrację Pałe 
styny”. €hwilowe organy te są ze sobą identy 
czne, ale z Szeregu postanowięń mandatu wy- 
nika, że kompetencje ich są nie jednakie (art. 
13, 18, 19, 20 i 28) i że „administracja Palesty 
ny“ zdążać winna, w myśl tych postanowień, 
do coraz dalszego usamodzielniania się w sto 
sunku do „władzy mandatowej”. Pełnomocni- 
ctwa dane mandatarjuszowi przez art. 1 man- 


l 


datu, powierzonę mu są. powiada van Rees, 
tylko przejściowo. celem ułatwienia i zapew- 
nienią odbudowy żydowskiej siędziby narodo- 
wej. Prędzej czy później musi jednak zarząd 
kraju przejść w ręce powoli stworzonych lokal 
nych władz autonomicznych, które staną 
się owym .„rządem Palestyny”, o którym mo- 
wa jest w art. 28 mandatu, w związku z finan 
sowemi zobowiązaniami kraju na wypadek 
wygaśnięcia mandatu. 

W świetle tych rozważań okazuje się więc, 
że niemą Żadnej sprzeczności między postano- 


wieniąmi mandato palestyńskiego a art. 22 Pa 


ktu. 

Van Recs omawia następnie postanowienia 
art 2. 3, ,6i 11 mandatu palestyńskieg o i do 
chodzi do następujących konkluzyj: 

„Skoro się wiec zważy. że posianowienia 
te nakładają na „Administrację? obowiązek 
ułatwiania imigracji Żydów i ich zwarlego osie 
dlania na roli. że przewidują wne możność 
wykonywania przez Żydów ważnych robót 
publicznych, prowadzenia przez nich wielkich 


| przedsiębiorstw publicznego użytku. powierze 


nia im ekspivałacji naturalnych bogaciw kra- 
ju, że uznają Organizację Sjonistyczną. jako 
organ oficjalny, majacy prawo wydawać opi- 
nje i współpracować z administracją: we wszy 
stkich ekonomicznych, socjalnych lub innych, 
inleresów ludności żydowsziej doty czących kwe 
stjach. skoro doda się do tego jeszcze poslano 
wienia art, 7 w myśl których przyjęcie oby- 
watełstwa palesiyńskiego wiano być Żydom 
specjalnie ułatwiane, to można latwo zrozu- 
misé, jak ogłędnie. inieligeninie i sprawiedli | 
wie nosiępować muszą i władza mandałowa 


i Zydzi, by dokonać tego dzieła, w kraju na- | 


wskróś arabskim — w sposób pokajowy. 

Już z samych tych poslanowień można po- 
zaać jak ciężką jest misja przypadająca obu 
stronom zainteresowanym i dlaczego mandat 
ten interesuje opinję publiczną calego świata. 

Skoro początkowo mogly się pewne obawy 
wydawać uzasadnianemi. to dziś trzeba jednak 
stwierdzić. że udało się dzięki przewidująccmu 
bezstronnemu'i zgrabnemu postepowaniu wła 
dzy mandatowej. dak i też dzięki umiarkowa- 
nej podstawie Żydów i ich podziwu godnemu 


: oddaniu dla sprawy — kontynuować pracę.do- , 


okoła tego tak nadzwyczajnego dzieła, które 


doprowadzi pewnego dnia do rozwiazania wiel | 


zagadnienta. 
stę 


kiego polityczrrego i społecznego 
Doniosłość tego zagadnienia uświadamia 


każdemu, kto zdołał pojąć urzeczywistnia;ą- : 


ce się dziś w Palestiyvn'e dzieło". 


Taka ocena dziela sjonistycznego w Palesty , 


przez 


wrócili do Europy. 


„TAKY“ -a dla każdej kobiety 


cennym wynalazkiem 
powiada p. Raqnel Mollar. 

„Często słyszałam o „TAKY“, tym pięknie pach- 
nącym kremie, którego używa się wyciskając go 
wprost z tuby, 5 minut wystarczy na zniszczenie 
wlosków i puszku na ciele. Jako kobieta rozważna 
nie wydawąłam o nim sądu zanuą naocznie sie 

| nie przekonałam. Jesiem zachwycona! „TAKY* 

|-jest sto razy lepszy od niewygodnej brzytwy, któ- 

| ra wywołuje pryszcze i przyspiesza porost wło- 
sków i od dawnych depiłatoirów . niepachnącyci 
i skomplikowanych, „TAKY“ przyjemnie pachnie, 
jest nieszkodliwy i łatwy w użyciu, jak zwykły, 
krem. W krótkim czasie wszystkie kobiety będą 
go używać. To cenny wynalazek dla nas“. 

Uwaga: „TAKY* jest do nabycia we genas ko- 

` smety cznych sklepach po cenie T 5za p" 
Generalne Przedstawicielstwo: BOR 
STELN & Co. GDAŃSK, Boliohiergasae 28427, 


rel Gdańsk 266-14. Pocztowe Konto czeko- 
we P. K. O. POZNAŃ 207.170. 


Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. Bornstein 6 Co. dołączony jest sposób 

| ly 
użycia w języku polskim i tylko za te 
| gwarantujemy. 1981x 


| nie przez jednego z najwybitniejszych człon= 
| ków komisji mandatowej, jest niezawodnie 
| wielce pocięszającym objawem. 
M. K-y. 
Z A 


Z olimpiady szachowej 
Drugie miejsce die Przepiórki 
zabewnione, 


Haga. 5 8. PAT. W 14-tym dniu olimpij- 
kiego szachowego turnieju idywidualnego par 
ija Przepiórka-Nilson zakończyła się na remis, 
Stan turnieju Euve 11 i pół punkta, Przepiór- 
ka 10 i pół, Treybał i Mattison po 9. Pierwsze 

dwie aagrody są już przesądzone dla Euve i 
| Przepiórki. Jutro ostatni dzień turniejų W 
olimpijskim drużynowym turnieju szachowym 
drużyna polska osiągnęła w dalszym ciągu na 
stępujące wyniki; z Częchosłowacją wygrała 


Str 2 


s = 


w stosunku 3:1, z Argentyną 2 i pół : 1 í pół, 
z Włochami wynik remisowy 2:2. z Holandją 
wynik dotychczas remisowy 1 i pół : 1 i pół 
przy jednej nieskończonej. Wobęc oslatnich 


> o, 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 7 
doskonałych wyników, drużyna polska zaj- 
mie ostatecznie jedno z czołowych wee w 
turnieju. 


Lotnicy polscy wpadli do Atlantyku 


w drodze powrotnej do Europy 


Kraków, 5 sierpnia. 

Smiałe przedsięwzięcie letników polskich ma. : 
jorów dzikowskiego i Kubali niestety nie po- 
wiodło się. Lotnikom naszym nie udało się do 
konać gigantycznego lotu transatlantyckiego 
tak samo, jak nie powiodło się to całemu sze- 
regowi ich poprzedników. Z przytoczonych po- 
niżej telegraficznych wiadomości wynika, że lot | 
nicy museli z powodu złych warunków atmo- r 
sferycznych zaniechać zamiaru przebycia ocea- | 
mu i w sobotę rano, w odległości kilkuset mil od | 


Azorów, rozpoczęli drogę powrotną na północ, 
ti w kierunku brzegu angielskiego, wzgł. fran- 
cuskiego. Podczas tego lotu powrotnego, które 
mu towarzyszyła burza, nastąpić musiał defekt 
w motorze, który zmusił lotników do opuszcze 
nia się na morze w pobliżu przejeżdżaiącego Z 
północy na południe statku niemieckiej linji o- 
krętowej „Samos*. Dotychczasowe dońiesienia 
nie podaią, w którem miejscu okręt „Samos“ 
wyratował naszych lotników, jednak przypu- 
szczać należy, że było to w stosunkowo nie- 
wielkiej odległości od brzegu europejskiego, ie 
śli zważymy, że „Samos“ jest niedużym sta- 
tkiem handlowym i nie może płynąć w wielkiej 
odległości od wybrzeża, zwłaszcza w czasie 
burzliwej pogody, jaka w sobotę popołudniu pa 
nowała na wschodnim brzegu Atlantyku. 

| 


Fakt niepowodzenia lotu nie umniejsza w ni- 
czem bohaterskiego czynu obu znakomitych lo 
tników polskich, którzy podieli się tei niebezpie 
cznej wyprawy i systematycznie przez długie 
miesiące do niej się przygotowywali. Inna 
jest rzecz, czy nasze władze wojskowe powin 
ne były zezwolić na to aż nazbyt ryzykowne 
przedsięwizięcie, które dotąd n'e powiodło się 
jeszcze żadnemu lotnkowi. Na szczęście obaj na 
si lotncy ocałeli i nie powiększyli pokaźnej już 
liczby ofiar lotów transatlantyckich. 


Paryż, 5 8. PAT. Wiadomości otrzymane 
od statku .„Perthunter“, który minął lotników 
o godzinie 3 rano w odległości 800 mil na pół- 
noc od Azorów. oraz parowca „Amecure“, któ 


Statek „Samos“ 


' vanti-Linie". 


,ry spotkał ich o godzinie 6 rano 500 klm da- 


lej lecących w kierunku północnym, wskazują 
wyraźnie na to. że lotnicy po zaniechaniu 
pierwotnego zamiaru postanowili powrócić do 
Europy. Okrążyli oni parowiec  „Amacura” 
w celu zwrócenia na siebie uwagi oraz wska- 
zania kierunku. obranego prze nich, aby sta 
tek mógł o nich dać znać. Gdyby lotnicy byli 


| w niebezpieczeństwie, to mogliby opuścić sżę 


na morze w pobliżu statku, któryby ich ura- 
tował. Fakt, że tego nie uczynili dowodzi. ze 
czuli się na siłach dolecłać do kontynentu an 


gielskieęgo lub francuskiego. Mjr. Kubala o- 
świadczył przed odlotem - korespondentowi 
PAT, że zdecydowani są zawrócić z powrotem 


o ile przekonają się po doleceniu do Azorów o 
niemożliwości kontynuowania lotu w kierunku 
N. Jorku, bądźto z powodu znaczniejszego niż 
przypuszczali zużycia bensyny. bądźio z powo 
du zbyt silnego wiatru. Jak wiadomo. lotnicy 
polscy zostali uratowani przez statek „Samos“ 
na którym płyną do portu Leixoces w Portu- 
gal ji. 

Hamburg. 5. 8. PAT. Specialna służba. PAT. 
Lotnicy pblscy Kubala i Idzikowski w sobotę 
o godzinie 16.40 spadli do Atlantyku. Aparat zni 
szczony. Lotnicy cali i zdrowi zostali wyrato- 
wani przez statek niemiecki „Samos“ Niemiec- 
kiej linji okrętowej. W chwili obecnei znajdują 
się oni na okręcie. zdążającym do portu portu- 
galskiego „Leixoces“. Szczegółów brak. 


Warszawa, 5 8 PAT. Podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagraniczych dr A. Wy- 
socki wysłał natychmiast po otrzymaniu de- 
peszy o wy ratowaniu lotników polskich nastę- 
pujący telegram do poselstwa polskiego w Ma 
drycie: Proszę natychmiast zacpiekować się 
lotnikami mjr. Kubala i Idzikowskim wyra- 


| towanymi przez statek „Samos Deutsche Le- 


nawiązać 


Proszę natychmiast 
wszystkie 


konstakt z Leixoces i depeszować 


szczegóły. 


przybił do portu 


portugalskiego Leixoces 
Jeden z lotników pri przewieziony do szpitala. 


« Lizbona. 5. 8. PAT. (Specjalna służba PAT) | 
Statek handlowy „Samos“, który uratował. poi 
skich lotników, dotarł szczęśliwie do portu Lei 
xoces. Na pokładzie statku przybyli obaj lotni 
cy polscy. Jeden z pośród nich (niestety kores | 


pondent nasz nie podaje który), został prze- 
wieziony do szpitala. Statek Samos przyholo- 
wał również strzaskany samolot „Marszałek 
Piłsudski". 

pra 


Darenne oczekiwanie w Nowym Jorku 


Warszawa, 5. 8 PAT. Ze względu na zaintere- | 
sowanie opinji publicznej podajemy pewne wia- 
domości o locie transatlantyckim majorów Idzi- 
kowskiego i Kubali, otrzymane przez nas od go- | 
dziny 4 rano do chwili obencej. O godz. 430 rano | 
według czasu earopejskiego tłumy zebrane na lo- 
tnisku Michel Fild pod Nowym Jorkiem zaczęły i 
się powoli rozpraszać, do tego bowiem czasu nie į 
było żadnych wiadomości o dwazłatowcu „Mar- | 
szałek Piłsudski“. W pół godziny potem ogłoszo- | 
no tłumom, że lotnicy polscy *vylądowali praw- | 
dopodobnie w Nowej Szkocji lub Nowej Funlan- 
dji. Dalsze ich oczekiwanie na lotnisku nowojr- | 
skiem jest bezcelowe. Na lotniska Michel Fild po- | 
zostali jedynie przedstawiciele lotnictwa amery- 
kaskiego, operatorzy reflektorów i służba bezpie- 
czeńsiwa. Pozostał również czas dłuższy poseł 
polski Ciechanowski w otoczeniu członków posel- 
stwa. Do godz. 550. podług czisu europejskiego 
nie nadeszła do Nowego Jorku żadna wiadomość. 
W tym samym czasie nie nadeszły ani do stacyj 
radjowych Ameryki, ani też europejskich żadna | 

zwiastująca wyłądowanie 
Wszystkie | 


«iadcmość sygnalowa, 
winików polskich w Nowym Jorku. 


centra europejskie, jak również amerykażskie 
trwały w oczekiwaniu wiadomości, Szczególne 
zainteresowanie wykazały Paryż, Rzym, Londyn 
i Nowy Jork, gdzie przed redakcjami pism zbie- 


į rały się tłumy, żądne wiadomości. Megafony re- 


dakcyjne uspakajały zaniepokojonych przypuszcze 
niem, że lotnicy polscy wylądowali w Nowej 
Szkocji. 

W Warszawie i we wszystkich miastach pol- 
skich brak wiadomości o locie transatlantyckim 
polskim wywołał zrozumiały niepokój. 

O godzinie 1205 PAT otrzymała szereg radjo- 
telegramów i kablogramów z N. Jorku, St. John 
(Nowa Ziemia), z Londynu, Paryża, Berlina, Rrzy 
miu i innych miast z doniesieniem, że do godziny 
11:20 według czasu europejskiego żadne z tych 
centrów nie otrzymało wiadomości o losie lotni- 
ków polskich. 

e s e 

Wczoraj o godzinie 3-ej popołudniu, natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości o ocaleniu lot- 
ników polskich, „Nowy Dziennik* wydał nadzwy- 
ae wydanie, które publiczność w mig rozchwy 
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oboinik ivdowski stracony 
Id kresle elekiryCznem 


w Eostonie 


Boston. (ŻAT) Stracony iu został na krześle ele” 
ktrycznem 25-letni żydowski handlarz owoców Na 
tan Desiatnik. 

Natan Desiatnik był pierwszym Żydem w stanach 
Massachusseta, który zginął na krześle elektrycznem 
Skazany został za współudział w zabójstwie 3-mie- 
sięcznej dziewczynki, której zwłoki znaleziono na 
brzegu rzekii Desiatnik twierdzi uporczywie, że jest 
niewnny, zeznał on, że oddał dziecko pewnej osobie 
nazwiskiem Harry Belkin, aby odwieść ją do schro 
uiska dla dzieci w Nowym Jorku. Dotychczas jednak 
nie udało mu się odnaleść Belkina. Żona Desiatnika 
błagała gubernatora Fillera, aby darował życie jej 
mężowi, wskazywano również na to, że sąd skazał 
Desiafnika icdynie za współudziuł w zabójstwie, zaś 
bezpośrednue dowody jego winy były niedostateczne. 

Delegacia złożona z siedmiu znanych rabinów o- 
raz wielu wybitnych osobistości interwenjowała u 
gubernatora Fullera w sprawie ułaskawienia ska- 
zaiiego, lecz okrutny gubernator Fuller w tym wy- 
padku, podobnie jak w w sprawie Sacco i Vanzetti, 
odrzucł wszystkie prośby i nie chciał nawet odro- 
czyć termnu wykonania wyroku, dopóki dostarczo- 
ne będą dowody niewinności Desiatnika. W więzie- 
niu, gdy Desiatnik żegnał się z żoną, z rodzicami k 
swą 4-miesięczną córeczką rozegrały się rozdziera 
jące serce sceny. Po spożyciu ostatniegc posiłku 
przybył do skazanego rabn Sider, który odmówił z 
nim modlitwy. Przed straceniem Desiatnik napisał 
swój ostatni list zaadresowany do żydowskiej mło- 
dzieży w Ameryce". W liście tym Desiatnik nawołu 
ie młodzicż żydowską, aby pzrestzregała obyczajów 
żydowskich i przepisów wiary żydowskiei. Desiat 
nik jeszcze raz stweraza, że jest niewinny i nie pb 
pełnił zbrodni, którą mu przypisują. W liście tym 
powiedzianem iest m. in.: „Jeden błąd z mej strony 
strącił mnie w otchłań nieszczęścia. Wstydziłem się 
nieprawego dziecka 'i chcąc uniknąć drwin i wsty- 
du ze strony sąsiadów chciałem dziecko to umie- 
ścić w obcem mieście. Obcy człowiek, któremu po 
wierzyłem dziecko popołenii zbrodnię, za którą ja 
teraz ponoszę odpowiedzialność, Oby ten wypadek 
stał się nauką dla was wszystkich, aby nie popeł- 
niać takich błędów i jeśli zaś błąd taki się popełnia 
należy postąpić sprawiedliwie z niewinnem dziec- 
kiem, nie bacząc na drwiny i wstyd“. 

Skazanie i stracenie Desiatnka wywarło przygn. 
tiające wrażenie wśród ludności żydowskiej. 
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4m 6 Poniedziałek 19 m. 1% 
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— OSOBISTE. Starosta grodzki Dr. Stanisław 


Styczeń rozpoczął z dniem 1 bm urlop wypoczynko 
wy. Zastępstwo starosty grodzkiego objął p. Lud- 
wik Marzec. 

— AKCJA O POPRAWĘ BYTU pracowników po 
cztowych, telegrafu i telefonów oczy się obecnie 
w kierunku uregułowanai spraw dodatków nadzwy 
czajnych, tj. dodatku kasowego za manco, który o0- 
trzymują pracownicy wielu instytucji prywatnych i 
państwowych, dodatku za służbę w niedzielę i świę 
ta, za pracę w godzinach pozasłużbowych, za kie- 
rownictwo, które ma na celu rekompensatę dla tych 
urzędników, którzy jako kierownicy odpowiadają mo 
ralnie : materjalnie za urząd i podległy im personel, 
dodatku technicznego i tantjem telefonicznych. Do- , 
datki te w kwotach preliminowanych przez minister 
stwo poczt i telegrafów wynosiłyby ogółem około 
5 milji. zł. rocznie. Obecne tocza się w tych spra-| 
wach konferencje wstępne. 

— ARESZTOWANO: Stanisława Kądzielawą, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania za kradzież . 
garderoby, wartości 300 zł na szkodę inż. Tertila, 


| zam, ul. Gazowa 12. — Dalej aresztowano Biedę Wi 


ktorję (lat 30), prostytutkę pod zarzutem kradzieży 
garderoby na szkodę Ludmiły Czachowskiej. 

— KRADZIEŻE. Herman Hirsch, zam. przy u 
Lubomirskich 1. 51 zgłosił, że dnia 4 bm. skradziona ' 
mu na uł. Zygmunta Augusta zegarek „Omega“ war" 
tości 250 zł. — Mojżeszowi Schindlerowi skradzio 
no na poczcie głównej portfel z dolaramć i nieznacz 
ną gotówką. 
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W moskiewskich. sferach politycznych dużo 
mówią w oslalnich czasach o tem, że plenum 
Centralnego Komitetu Wykonawczego ogólno 

żkowej partji komunistycznej, którego v- 
brady odbywały się niedawno przy drzwiach 
zaznkniętych, było widownią zaciętej walki 

. dwiema grupami, związanemi z na- 


zwiskami Stalina z jednej strony i Rykowa 
oraz Kalinina z drugiej. Centralny Komitet 
ykonawczy partji komunistycznej ZSSR 


st rzeczywistym, a nie fikcyjnym „parlamen 
tem czerwonym” Uchwaly jego decydują o 
treści wszystkich rozporządzeń zarówno Cen- 
tralnego mitetu Wykonawczego. jak i Ra- 
dy Komisarzy Ludowych. 

Jl teraz, niebawem po plenarnem posiedze- 
niu centralnego komitetu partji komunistycznej 
pojawił się szereg różnych nowych decyzyj. 
Przedewszysikiem zarzadzono kategorycznie 
zmienie wszystkich „nadzwyczajnych środ- 
ków” w stosunku do wsi, które z wielkim ha- 
łasem uchwalono przed kilkoma miesiącami. 
Nowy dekret nakazuje zaniechać wszystkiego 
co przypominaćby mogło metody „komunizmu 
wojennego” (rekwizycje zboża, rewizje w śpi- 
chlęrzach itd.) Inny dekret ustanawia dość 
znaczną podwyżkę cen zboża, a to celem zacnę 
cenia chłopów do sprzedawania zboża organ:- 
zacjorm państwowym. Wszystkie te środki, 
w szczególności zaś towarzyszące im uzasa- 
dnienię zupelnie jasno mówia o tem, że partja 
komunistyczna w ZSSR zerwała z lewym kur 
Sem na wsi, że pod wpływem wiadomości o 
nastrojach, panujsych wśród chłopów rosyj 
skich. wodzowie komunistyczni zrobili nowe 
„ótłchylenie" od linji, nakreślonej przez XV-ty 
ogólno-zwiazkowy zjazd partyjny. 

Odchyienie to należy traktować, jako poraż 


kę polityki Stałina. prowadzonej przezeń w cia. 


&u ostatnich miesięcy, 
Przypuszczeńie, że na tajnych posiedzeniach 
plenarnych centralnego komitetu wykonaw- 
czego partji toczyły się gorące dyskysje, znaj-. 
duje potwierdzenie w wysląpieniu Rykowa na 

zgromadzeniu komunistów moskiewskich. 
Zasadnicze tezy wygłoszonej na posiedzeniu 
lem mowy są następujące: Fakieim jest, że w 
Rosji jstnieje kryzys: zbożowy. Daje się to od- 
czuć w centrum i wszędzie na prowincji; kry- 
zys daje się we znaki zarówno ludności miej- 
skiej, jak i więjskiej. W związku z tem ob- 
serwować można wzrost niezadowolenia wśród 
włościan. -Jest fe objaw niepokojący, nad któ- 
rym partja pod żadnym względem nie może 
przejść do porżędku dziennego. Środki nad- 
Zwyczajne, miające na celu wydobycie zboża 
K =. 
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ze wi wywolały rezonans polityczny w posta 


ci nastrojów antisowicckich wśród włościań- 


"stwa. Rykow w ostry sposób przestrzega przed 
„konfliktem z chłopstwem, który zaczął już 
przybierać konkretne formy. Sam Rykow w 
„niowie swej przyznał, iż mylił się sądząc, że 
„kryzys chłopski* będzie krótkotrwały. 
Umiarkowane skrzydło partiji komunistycz 
nej ZSSR obawia się „oceanu chłopskiego”, 
obawia się jednąk. równocześnie następstw 
ewentualnego naruszenia zasady komunistycz 
nej; dlatego to rowa „prawicowa”* opozycja 
w Rosji sowięckiej robi bardzo nieśmiało i nie 
pewnie swe T%erwsze kroki. Znattienny jest 
jednak, sam fakt pojawienfa się tego pradu, 
który w przeciwieństwie do dawnej „lewico- 


ł 
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fk i „| wicową opozycją komunistyczną. 
fi HA f Stalin, stojący w centrum, jak to wyaika 
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wej" opozycji Trockiego nazwać można „pra- 


z jego ostatniego. wysiąpienia w ILeningradzie, 
przyznał swoją porażkę w kwestji polityki 
chłopskiej. Zdaje się jednak, że nie zamierza 
on prowadzić otwartej wałki ze swymi prze- 
ciwnikami. Gi jednak, którzy cokolwiek lepiej 
znają charakter Slalina. jego despotyzm i nie 
zależność, twierdzą, żę Stalin nigdy nie zapo- 
mina krzywd, upokorzeń t porażek i żę umie 
mścić się zawsze w odpowiedniej chwili. Je~ 
żel obecnie w kwestji chłopskiej Stalin usta 
pił, nie znaczy to, że zgadza się on we wszyst- 
kiem z krokami „opozycji prawicowej“. Nie 
ulega watpliwości, iż dyktator ZSSR bacznie 
śledzi wszystkie poczynania przeciwników - £ 
gótów jest wystąpić przeciwko nim z całą sta= 
nowczością w chwili, gdy agresywność ich 
przybierze zbyt wielkie tożmiary, (C-s) ` 


Nonjdiktwra gospodarcza w kraju i zagranicą 


Konjunktura gospodarcza, Ściślej mówiąc, 
konjunktura przemysłowa, kształtowała się 
u nasw kraju i zagranicą, zgodnie z daremi 
Instytutu Badania Konjunktur Gospodatczych 
iCeń, za okres marzec-czerwiec r. b., w spo- 
sób następujący: 

Zbyt ogólmy węgla polskiego w ciągu pię- 
ciu miesięcy r. b. zwiększył się o niecałe 
7 proc. w porównaniu ze zbytem w tym okre- 
sie roku ubiegłego, co się tłumaczy przede- 
wszystkiem wzrostem pojemności rynku we- 
wnętrznego. 

Wywóz za granicę, w przeciwieństwie do 
zbytu węgła w kraju, osiągnął w maju cyfrę 
rekordową powyżej miljona ton i za 5 mie- 
sięcy zwiększył się prawie o pół miljona 
w porównaniu z r. ub. Uzyskanie przez pol 
ski. przemysł węglowy poważniejszych do- 
slaw nielylko dla kolei szwedzkich, duńskich 
i norweskich, lecz także dia litewskich i fin- 
landzkich. stworzyło stałe warunki wzmoże- 
nia się eksportu węgla na ryńki północne 
wogóle, a skandynawskie w szczególności. 
Na 200.000 ton zapotrzebowania węgla przez 
kolejy żelazne państw skandynawskich, poł- 
ski przemysł uzyskał 167.000 ton, czyli 80 
proc. dostaw, angielski żaś zaledwie 53.000 
ton. 


Pomimo silnej konkurencji ze strofy An- 


giji pojemność rynków skandynawskich dla 


węgla polskiego stale się zwiększa i za pierw- | 


sze 5 miesięcy r. b. wzrosła o prawie 390 
tysięcy ton, w porównaniu z tymże okresem 
roku ubiegłego. Naogół sytuacja w. wywozie 
polskiego węgła, pod względem ilościowym, 
przedstawia się i zapowiada nadal pomyślnie‘ 


wykazując stałą tendencję ku wzrostowi. Na. 
tomiast konjunktura pod względem uzyski. 
wanych cen, ulegała od początku roku Bie- 
żącego stopniowemu pogorszeniu, przede- 
wszystkiem wskutek ostrego dumpingi ż6 
sirony Anglji na rynkach północnych. 

Wydobycie węgla w miesiącach r. b 
wzrosło również o przeszło pół miljona ton 
w stosunku do tegoż eKresu r. ub. 

Zbyt koksu okazuje także tendencję ka 
dalszemu wzrostowi. Dokonywane i częścioe 
wo ukończone już inwestycje w przemyśle 
koksowniczym na Górnym Sląsku wpłyną na 
podniesienie się zdolności wytwórczej kos 
ksowni. 

Wytwórczość hut żelaznych w pierwszych 
miesiącach r. b. wykazała wzrost, spowode* 
wany napływem zamówień rządowych, oraż 
w. żnącznój mierze przewidywaniami, zhacze 
nego zapotrzebowapia w -związku z ruchem 
budowlanym. Zamówienia w kwietniu i maju 
r. b. przewyższają zamówienia zeszłoroczne 
w kwietniu o 44'5 proc. i w maja o 91'2 proc 

Niepomyślnie natomiast zaznaczyła się ten- 
dencja rozwojowa wywozu wyrobów wałco« 
wanych w błeżącym roku, przedewszystkiemt 
na dalekie rynki Azji, oraz Południowej Ame- 
ryki, a w związku z powrotem Angji do jej 
dawnych rynków zbytu. 

Konjunktura w polskim przemyśle cynkó» 
wym, pod względem zaopatrzenia go w tafe 
szy, niż dotychczas, surowiec krajowy i obs 
niżenia kosztów własnych, zapowiada się na 
przyszłość najzupełniej pomyślnie. 

Znaczne powiększenie produkcji 
przetwórczego zostało ostatnio wstrzymaneś 
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RENE LEHMAN 


Życie (est baik 
ycie ;est baika 
: Tego wieczoru, Roger Tramenil Ggolił się, wlo 
żył SMpking į postanowił skończyć z życiem. 
CzłÓWIE% nie dowiadując się tego samego dnia, 
że bieżący jego rachunek w banku „zostal wyczer: 
pany i ŻE köchaka jego ucieźla ż jakimś oficerem, 
który JEf fmzyrzekł małżeństwo! Roger Tremenil 
ma lat dwadzieścia ośm i wyobraźnię zbyt prze- 
czuloną, aby Epokojnie przyjąć dò wiadomości ta- 
kie wydarzenią, Żył sam, nie miał już rodziny i 
nie ttirzymywać stosunków przyjaćielskich; po- 
nieważ brzydził gię klatnsiwem. 

— Życie mi obrzydło — powiedział głośno, 
schodząc na ulicę, — Nie warto poświęcać mu 
tyle czasu.. Przejdę się po butwarach, taptję sie 
kieliszek likiett: * potem , rzuce się pod anto- 
Us.., 

Stróżka, której był winien za bramę, ńìe raczy- 
la dostrzec jego Ukłony, 

— Czekaj wielźmo, nklonisz ni ste jeszcze. jak 
znosić będą moją trumnę — pomyślał. 

Piękny, lagodhy wieczór jesjonny mié  Żdolał 
wra go optymistycznie t rdzproszyć ponurych 
m 


— Daniela ptzysięgała mi stókrotnie. Że koria 
mnie, a fa dalem Się ńaiwnie zwieść jej słowom! 
ie mam już ani grosza, winien jestem dwadżie- 
a tysięcy franków i nie mam żadnego stano- 
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wiska.. Nie pozostaje mi nic innego, jak umrzeć... 
' Wałęsał się po wielkich bulwarach nie patrząc 
się ħa przechodniów Przed nim szły dwie mlo- 
fe kobiety, które odwracały się co chwila. Zau- 
waż$ł je dopiero wiedy. gdy nagle zatrzymały się 


Jok, że potrącił je. Ukłonił się, mijając je, lecz | 


wwiedy jedna z kobiet zatrzymała go, przemówiw- 
szy słodkim głósera; 

— (zy nie żęchcinłby pan z nami zjeść obiadu? 
| a (o pani mówi? - 


— Prosimy pana na obiad — rzókła draga, 
śrniejąę sie. 

Roger obserwcwał je zdumiony. 
, — Młode są i przystojne — pomyślał. — To 


nie sa kokotki.. Lecz io mi wszystko jedno. 

I zdjąwszy kapelusz, rzekł: 

— Nie mate przfjómnóści. znać pań. 

— My także . lecz oddałby nam pan doprawdy 
wielka pi żysługe: przyjmując nasze zaproszenie.. 
— Ñlestefý, nie trzeba sądzić z pozorów. Nie. 
jesten przygótówany na taki niespodziewawy wy. 
datek . a 

— Ach, jakiż on miły! — zawołała jedna z dam 
— Nie pózwoliłybyómy nigdy panu — odpo- 
wiedziała, druga "— zapłacić za nasz. obiad. Na 
krycie dfa pana już jćsf przygotowane, menu bę- 
dzie doskonafe, a. gospodarze nasi radzi będą pa- 
nu niczmiernie.. Niech nam pan zaufa. 

— Pójdę 2 paniami.. Mam czas, jestem nawel 
glodny.. Nazywam sie Roger. 

— A my Genówefa i Magdalena... 


— Roger Tremenil... M 

— Genowefa Dupont i Magdalena Durast 

-— To nie sa żadne nazwiska! 4 

Lecz panie zatrzymały tymczasem taksówtię. 

— Gdzie jedziemy? — zapytał Roger. 

— Zawieziemy pana do przyjaciół naszych, paši 
stwa. Quentillier, gdzie zaproszone jesteśmy ma 
obiad, 

— I ja także? 7 

— Pan także.. W chwili, gdy już siadalśśmy do 
stolu, spostrzegliśmy, że jest nas trzynaście osób. 
Ani rusz znałeźć czternastego! Dwie panić oba- 
wiały się siąść do stołu.. Postanowiilśmy wtedy 
wyszukać czternastego biesiadnika ma ułicy. I wy. 
bralyśmy pana po godzinie poszukiwań... 4 
- — Gónowefa, fo pani, nieprawdaż? A 
. < Tak, a brunetka to Magdalena. i 
> — Pani Genowefo, chciałbym dostać przy stołe- 
Iniejsce przy pani... 

— Dobrze, lecz przestrzegam pana, że jestem za 
mężna ... i 

— A. pani, Magdaleno? 

; — Ja także. A pan? 

Ja jestem zupelnie wolny.. 

A więc siądzie pan przy Gizeli — 

— Ladna? ; 3 
— Przekona sie. Ban sam... ow 4 E 3 
Państwo Quentiller fabrykanci ceramiczni, przy 

jęli Rogera z entuzjazmem A 
— Młody, przystojny czlowiek i w smokingu, 

fa cudownie się składa — szepnela p. Qventiller 
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Wzrost produkcji w związku z ruchem bu- 

dowlanym wykazał również przemysł meta- 
lowy, zatrudniając o 25—30 proc. więcej ro- 
botników, aniżeli w okresie ubiegłym. 
, W przemyśle maszynowym produkcja, nie 
wykazując znaczniejszych wahań, powoli 
wzrasta, pozostając stale o przeszło 20 proc. 
wyższą, niż w r. 1927. 

Najwięcej rozwinął się w dziedzinie prze- 
myslu metalowego, w ciągu ostatniego roku. 
przemysł elektrotechniczny. Wzrost wynosi 
tu przeszło EO proc., w porównaniu z odbc- 
wiedniemi miesiącami 1927 roku. Na szybki 
rozwój tei gałęzi wp'ywa, wzmagający się 
stale w całym kraiu ruch elektryfikacyjny, 
wzrost zapotrzebowania na motory elektry- 
czne, wreszcie rozwój radjofonii. 

Sądząc z ilości zamówień na żelazo, udzie- 
lonych przez przemyst metalowy i maszyno- 
wy Syndykatowi Hut Żelaznych, przemysł 
żelazny zamierza w następnych miesiącach 
dalei podnosić produkcję. 

Wśród gałęzi produkcji dóbr spożycia 
zmniejszenie wytwórczości nastąpiło tylko 
w przemyśle włókienniczym, spowodowane 
nie skurczeniem rynku zbytu, lecz szybszem 
od wzrostu zapotrzebowania tempem roz- 
woju aparatu wytwórczego; inne gałęz'e spad- 
ku nie wykazują. 

Konjunktury eksportowe w przemyśledrzew- 
nym zależą przedewszystkiem od zapotrzewa- 
nia na rynkach niemieckim i angielskim. Za- 
interesowanie Niemiec na rynku polskim” oz- 
wija się ostatnio przedewszystkiem w kierun- 
ku sortymentów bardziej wartościowych, któ- 
rych w dość znacznych iłościach dostarcza 
Pomorze. Wywóz do Anglii natomiast zmniej- 
szył się w pierwszych pięciu miesiącach roku 
bież. w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Całkowicie pod znakiem pomyślnej kon- 
funktury wywozowej pracują wybitnie eks- 
portowy przemysł dykt i fornierów, ujaw- 
niający bardzo szybki wzrost wywozu, ha- 
mowany jedynie ogólnemi trudnościami na 
rynku wewnętrznym. 

Zanotować też należy, że wywóz trzody 
chlewnej w maju podniósł się do nienoto- 
wanego dotychczas poziomu 123.000 sztuk, 
jakkolwiek wartość wywozowa jednej sztuki 
znacznie się zmniejszyła. Również wywóz ja] 
w maju był większy, niż kiedykolwiek. od 
czasu odzyskania niepodległości: 10.337 ton 
wartości 24,377.000 zł., stanowiąc najpoważ- 
niejszą co do wartości pozycję naszego eks- 
portu rolniczego. = 

Naogół sytuacja finansowa przedsiębiorstw 
uległa znacznej poprawie. Daje się zauważyć 
silne zwiększenie rezerw w spółkach akcyj- 
nych. Na uwagę zasługuje też fakt zmniej- 
szenia się protestów weks owych, w stosunku 
do ogólnej sumy weksli, płatnych w Banku 
Polskim, a mianowicie z 2'27 proc. w marcu 
do 2'2 proc. w kwietniu, oraz do 2'04 proc. 
w maju. : 

Jeśli chodzi o sytuację swiatową, to raczej 
pałeży ją określić, jako chwiejną. W stanach 
Zjednoczonych A. P. ogólny poziom produk- 
cji jest w dalszym ciągu dobry. Koncentracja 
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produkcji postępuje coraz bardziej. W An- 
glji proces poprawy, który zdawał się roz- 
począć kilka miesięcy temu, uległ zatrzyma- 
niu. Francja przeżywa dobre konjunktury. 
Przystosowanie się do warunków, wynikłych 
z faktycznej stabilizacji waluty, odbywa się 
naogół bez większych wstrząsów. Konjun- 
ktura gospodarcza Niemiec wykazuje nie- 
wielką recesję, pozbawioną jednak całkowi- 
cie cech kryzysowych, głównie dzięki dopły- 
wowi długoterminowych pożyczek zagranicz- 
nych. Stan jednak ogólny przemysłu jest 
wciąż dobry. miejscami nawet lepszy od ze- 
szłorocznego. Depresja gospodarcza w Au- 
strji ustąpiła miejsca lekkiej poprawie. Sy- 


Wielkie święto 
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tuacja ekonomiczna Czechosłowacji jest bar- 
dzo dobra. Ruch budowlany wykazuje daży 
rozmach, pociągając za sobą związane z nim 
przemysły, iak: melalowy, szklany i meblo- 
wy. Nałoniiast sytuacja gospodarcza Rosji 
Sowieckiej jest w dalszym ciągu naprężona. 
W przemyśle dotkliwie dają się odczuć braki 
w technicznym ekwipunku fabryk i niemoż: 
ności ich renowacji z powodu braku kapita- 
łu, oraz występuiący tu i ówdzie w dość 
silnym stopniu brak surowców. Również zbył 
wykazuje pewne trudności. Tak oto w ogól- 
nych zarysach przedstawia się konjunktura 
gospodarcza w kraju i zagranicą. M. G. . 


Wenecji 


Wspaniała impreza mistrza Mascagniego w We- necji. — Inscenizacja „Cavalerii“ i „Pajaców* na 


placu św Marka. — Wspanialy przebieg impre- zy. — Mascagni chce stworzyć z Wenecji 


nowy 


Salzburg lub Beyruth 


(Od naszego specjalnego korespondenia) 


Wenecja, koniec lipca 

I Wenecja ma obecnie swoje wielkie dni świą- 
teczne, o których szeroko i głośno mówi się w 
całych Włoszech. Do wspaniałych „nocy wenec- 
kich“, — do czarownych przejażdżek w gondolach 
po lagunach, — do szlachetnego piękna, które bije 
za każdej budowli, tego uroczego. historycznego 
miasta, przybyła jeszcze jedna atrakcja, która 
sławę Wenecji niesie po całych Włoszech i ze 
wszystkich stron ściąga do Wenecji liczne kadry 
ciekawych. Na twarzach potężnego tłumu, który 
szerokimi, gęstymi rzędami przypływa ustawicz- 
nie na wspaniały plac św Marka, znaczy się ja- 
kiś świąteczny nastrój, widać pełne ciekawości 
oczekiwanie... Czego czekają te podniecone rze- 
sze”... 

Olo Pietro Mascagni, jeden z największych mu- 
zyków doby współczesnej we Włoszech, zdobył 
się na wielką, na szeroką skalę zakrojoną, inicja- 
tywę artystyczną i dziś osobiście dyryguje wiel- 
kiem przedstawieniem pod gołem niebem. spe- 
zjalną inscenizacją sławnych oper „Cavaleria ru- 
sticana* i „Pajace'. 

Przedstawienie operowe na Mistorycznym pla- 
cu św. Marka... pod wspaniałem. roześmianem 
tysiącem gwiazd, niebem Wenecji, pośród cudow- 
rych budowli kościoła św. Marka. pałacu do- 
żów i pałacu sprawiedliwości... Czyż dziwić mo- 
żna się, że wiadomość ta mogła zaelektryzować 
całe Włochy! 

Na specjałnem podwyższeniu ustawiona zosta- 
ła na placu św. Marka scena Lecz scena nie z te- 
atrów operowych. Scena żywa! Jest lo olbrzymia 
platforma, o objętości około 1500 metrów kwadra 
towych. a na niej żywe dekoracje Niezliczona — 
zdaje się ilość drzew, krzewów i roślin z okolic, 
gdzie akcja „Cavalerii“ i „Pajaców" rozgrywa 
się, a więc z Sycylji i Kalabrji. A wśród tego o- 
ryginalnego obramowania tysiączny tłum śpiewa 
ków. Każdy z nich ma oryginalny strój ze swych 
okolic, każdy został oddzielnie przez mistrza Ma 
sczgniego wybrany Nawet naczynia i narzędzia 
potrzebne dla akcji, zostały specjalnie z Sycylji i 


Kalabrji sprowadzone. Przed podwyższeniem sce- į 


ny zostały amfiteatralnie rozstawione krzesła i 
ławki dla słuchaczów. Wypełnia je aż po ostatnie 
miejsca gęsty tłum. Nie ma ani jednego centyme- 
tr: wolnego! Wszędzie napłynęli żądni tego cie- 


kawego eksperymentu słuchacze.. 

A gdy wreszcie zapadła noc i niebo rozświetli- 
ło się miijardein gwiazd, rozpoczęło się to nie- 
zwykłe widowisko... 

Wszystkie światła z okolicznych budowli zosta- 
ły zgaszone. Specjalny reflektor oświetlał tylka 
polężną scene. która plac św. Marka zamieniła 
w najbardziej autentyczne okolice sycylijskie. 
wspaniały pałac dożów, kopuły kościoła św. Mar 
ka, oraz kolumny pałacu sprawiedliwości, zgi- 
nęly w mrokach cieni. : 

Chwila, — a na miejscu przeznaczonem dla or- 
kiestry, ukazuje się siwa postać mistrza Masca- 
gniego Huragan oklasków zrywa się z tysiąca 
dłeni i trwa przez długi, długi czas. Po chwili 
płynąć zaczynają wreszcie czarowne dźwięki mu- 
zyki, odzywają się metaliczne głosy olbrzymich 
chórów. — i... wielki spektakl rozpoczyna się! 
Wrażenie jest potężne! Wspaniały plac św. Mar- 
ka ma doskonałą akustykę, toteż żaden ton nie 
ginie. Przez scenę przewijają się olbrzymie tłu- 
my, idzie scena za sceną, utrzymane w nowej, 
o:yginalnej inscenizacji, obliczonej na ramy wiel 
kiego, barwnego widowiska. 

Wrażenia potęgują Sie, entuzjazm rośnie i Wy- 
bucha w olbrzymim aplauzie na cześć inicjatora 
tych wielkich narodowych uroczystości, mistrza 
Mascagniego. Olbrzymi sukces, który rozświetnił 
slawę Wenecji i długo, długo będzie w Wenecji 
rozbrzmiewać... 


Do tej pory odbyły się już na placu św Marka 
4 przedstawienia. Każde olśniewające swą Świet- 
nością! Na każdem gromadzą się niezliczone tłu- 
mv, przybyłe z najdalszych okolic i to nie tylko 
Włoch ale i z zagranicy. Mistrz Mascagni odniósł 
wielki sukces i zamierza wobec tego to wielkie 
święto sztuki uczynić stałem w Wenecji. Corocz- 
nie odbywać maja się odtąd na placu św Marka 
podobne imprezy na wzór: wielkich międzynaro- 
dowych uroczystości w Salzburgu i Beyrucie, i 


' przysporzyć mają w ten sposób Wenecji jeszcze 
: jedną międzynarodowa sławę. Sądząc z obecnego 


| 
| 


sukcesu, wierzyć należy, że plan mistrza Masca- 
griego stanie się rzeczywistością, która sławę 
Wenecji znowu daleko w cały świat kulturalny 
poniesie L. St. 


AE o W 


swemu mężowi. 

Nigdy jeszcze Roger Tremenil nie jadł z tak 
dobrym apetytem. Siedział obok panny domu, Gize 
li Qnentiiler, przystojnej i sympatycznej brune- 
teczki Mężowie Genowety i Magdaleny byli han- 
dlowcami, którzy chętnie przy kieliszku wina za- 
pom.nali o interesach 

Macie panie swoją drogą szczęście rzekł 
Quenliller do Genowefy — żeście natrafiły na pa- 
na Tremenil. Byłem przekonany, że przyprowa- 
dzicie jakiegos biednega głodomora... 

—[ nie omylił się pan — wtrącił Roger. 

Wyśmiano go Gizela podała likiery. Humory 
stawały się coraz bardziej różowe i języki się 
rożwiązywały. 

— Tak — ciągnął dalej Roger. — Byłem gło- 
dny i jestem- nędzarzem Pewna kobieta zabrała 
m serce i uciekła, mam mnóstwo długów i ży- 
ce lak mi ciążyło, ze chciałem się rzucić pod au- 
tobus 

Wszyscy zaczęli się śmiać. 

— Ależ z pana humorysta — powiedziała Gi- 
zela Quentiller. 

— Miłość i pieniądze nie warte sa tego, aby 
im poświęcać życie — zauważył mąż Magdaleny. 

A pan Quentiller, stuknąwszy pięścią w stół, 
krzyknął; 


— Do stu tysięcy czortów ceramicznych! Nie 
wygląda pan na samobójcę! 

— Żartowałem istotnie — zaśmiał się Roger. 
— Ale w każdym razie, przeczytajcie państwo ju- 
trzejsze dzienniki... 

Szampan lał się strumieniami. Tańczono przy 
dzwiękach gramofonu, śpiewano wesołe piosenki, 
w czem prym trzymał Roger, obdarzony bardzo 
milym głosem. Rozstano się serdecznie, dobrze 
po północy. Przy pożegaaniu Gizela ścisnąwszy 
rekę Rogera, szepnęła: 

— Nie rób pan głupstw! 

Gdy znalazł się na ulicy, pomyślał: 

— Ci ludzie, to bardzo uprzejmi ; sympatyczni 
burżuje.. Gdyby życie było bajką, powinieniem 
ożenić się z Gizelą i wejść jako spólnik do fabry- 
ki ceramiki starego Quentillera! Biedna Gizela! 
Ora jedna przeczuła, że nie żartowałem! Piłem, 
spiewałem, tąńczyłem, śmiałem się, lecz nie za- 
pomniałem Danieli! I życie nie mnie nie nęci! 


Przekonał się wkrótce, że o tej; godzinie auto- ; 


busy już nie kursowały. Zdecydował się więc po- 
wrócić do domu bardzo zgnębiony tym faktem 
Lecz nagłe potrącił go silnie jakiś drab, który 
uciekał goniony przez kobietę. krzyczącą: 

— Na pomoc! Łapcie złodzieja! 

Jednym skokiem Roger rzwił się na uciekają- 
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cego, który błyskawicznie donył rewoiweru i 
strzelił. 

— Jestem ranny — rzekł Roger. — Chwała 
„Bogu! 


I runął na ziemię, straciwszy przytomność. 

Gdy w kilka dni później zbudził się, leżał w 
łóżku szpitalnem. 

— Jak się pan czuje? — zapytała pielęgniarka. 

— Nieźle... 

— Dwie panie przyszły pana odwiedzić. Powró- 
cą jeszcze. Jedna z nich to panna Gizela Quintil- 
ler... 

— A druga? 

— Panna Daniela.. Powiedziała mi, że wszyst- 


,koz rozumiała, że dzienniki nie powiedziały ca- 


łej prawdy. Płakała... 

— Dlaczego? 

— Ponieważ pan chciał się dać zabić dla niej.. 

— Czy panna Daniela napewno jeszcze po- 
wróci? 

— Oczywiście. Przecież tak zakochana w Panu! 
Ale prawda! Była tu jeszcze stróżowa z pańskiej 
kamienicy. Przyszła w imieniu gospodarza, który 
życzy panu zdrowia i oświadcza... będzie jeszcze 
cierpliwy i żeby pan nie kłopotał się zaległymi 
rachunkami.. 3 
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EOCTATEK „WYGCERICWY , 


Rulturs tiele 


L Weda 


Na każdym niemal kroku spotykamy się dzi ' 


siaj z pragnieniem zachowania młodości wzglę 
dnie z żądzą odmłodzenią się i nie ma uz 
Wątpliwości, że szczególnie kobieta w swoim 
ogólnym typie potrafiła to osiągnąć. W osta- 
tnich dziesiątkach lat uległa ona odmłodzeniu 
I to w tak nadzwyczajnym siopniu. jakiego 
nigdy żaden zabieg operacyjny odmładzający 
me osiągnął. To jej odmłodzenie dokonało się 
w małej tylko części dzięki oswobodzeniu się 
od gorsętu, długiej spódnicy i innych. że sę 
JaK wyrażę, postarzających mód, natomiast 
Jest ono w pierwszej linji zdobyczą tego. © 
cżem już w starożytności wiedziano. co jednak 
Przez wieki całe pozostawało w zaniedbaniu 

teraz dopiero na pierwszy plan się wysu- 
nęło, a mianowicie: jest zdobyczą uświadomio 
nej, celowej kultury ciała i piękności. 

To też tej nowej orjentacji odpowiada zmie 
niony sposób pielęgnowania ciała; jej podwa- 
linę stanowi higjena, przy pomocy której mo 
żna nie tylko zachować urodę, ale która przy 
czynią się również do zatrzymania młodego 
Wygładu i pozwala utrzymać siły i Energie 
człowieka. wzmagając poczucie radości życia 
i szczęścia. Powietrze. światło i woda — to jej 
najdzielsiiejsi sprzymierzeńcy, lato zaś jest po- 
rą, która pozwala nawet najmniej zahartowa- 
nemu człowiekowi z nich korzystać, Te trzy 
czynniki, użyte odpowiednio, stanowią Czę- 
sto najdoskonalsze średki kosmetyczne, z dru 
giej zaś strony. użyte żle. mogą być przyczy 
ną nie dających się więcej naprawić szkód. 

O zaletach i wadach kapieli słonecznych 
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Name. SETER aE 


my — to i tak liczyć się trzeba z wisloma 
wskazamiami zaleźżnemi od właściwości skó- 
ry danej osoby. Aby zrozumiąć doniosłość ca 
dziennego mycia, musimy sobie przypomnieć. 


że skóra nie stanowi jednolitej, gładkiej po- | 
wierzchni, ale pokryta jest bardzo licznymi, | 
drobnymi otworkami, którymi oddycha. i te 


muszą być co dnia zmywane — na calem cie- 
le raz dziennie na twarzy zaś przynajmniej 
rano i wieczór, by usunać zalegający w nich 
proch. zmieszany z wydzielina łojowa i złu- 
szczonymi nabłonkami. Najlepsze usługi v 
tym celu oddać może ciepła, miękka woda i 
mydło. Wcale nie jest przesadem używanie 
do mycia i kąpieli wody deszczowej, gdyż 
mydlo rozpuszcza się w niej lepiej. niż w in- 
nej wodzie. Do wody twardej tj. zawierającej 
sole wapniowe. dodać musimy niewielką ilość 
sody lub boraksu. gdyż mydło się w niej nie 
pieni, a prócz tego wiele osób twardą wodę 
źle znosi. gdyż wysusza ona skórę, powodując 
jej pękanie a nadto pokrywa ja jakby szarym, 
miękkim proszkiem. 

Porządne zmycie mydłem lub kilkunastomi- 


ECO DAIERRIKA“ 


7 lego leż powodu jest ciepla woda, szczegól- 
nie w porze letniej. ważnym czynnikiem kos 
snictycznym, chociaż stałe używanie jej po- 
woduje zwiotczenie skóry i małą jej odporność 
na wpływy atmosferyczne. Kąpiele i zmywa- 


i cia zimne znowuż oddziaływują na skórę b. 
! korzystnie, utrzymują ją jędrną i zdrową. je- 
; dnakowoż, używane w nadmiarze. wysuszają 


i cdtłuszczają ją. Z tego też powodu najpierw 
zmywamy twarz wodą gorącą i mydłem, po- 
tem zimna, na końcu zaś w wilgotna skórę wcie 
ramy odrobinę gliceryny, rozcieńczonej cy- 
tryna. Mycie takie nadaje skórze wygląd świe 
ży zimne polewanie hartuje i uodparnia ją. 
Zwykłe zmywa się twarz rękami, często je- 
dnak używa się do tego celu gąbek, szorstkich 
płatków i szczotek, które to przybory muszą 
być utrzymywane czysto, gdyż inaczej więcej 
przynoszą szkody niż korzyści, W lecię zwła- 
szczą musimy uważać. używając ich, albo- 
wiem skóra. często promieniami słońca na- 
świetlana, łuszczy się i gdy przez nieostrożre, 
zbyt mocne szorowanie jej zedrzemy warstwę 
przyskórka, to łatwo możemy spowodować 
zakażenie luk wypryski. 

Oprócz zwykłych kapieli domowych dyspo- 
nujemy jeszcze w lecie Kąpielami rzecznemł 
ït morskiemi, połaczonemi przytem z kąpielą 
słoneczną i spacerem przed i po kąpieli. O war 


; nutowa kąpiel w ciepłej. miękkiej wodzie | tości leczniczej tychże pomówimy  Kiedyin- 
otwiera pory w skórze i czyści ją dokładnie. | dziej. Dr. F. A. 
og$0—— ` 


Cecepeoewiedzi redakcji 


ETEKA: Trudno bez zbadania i obejrzenia po- | 
radzić Pani, có zrobić. W każdym razie jednak 


| konieczne jest odstawienie używanego przez Pa- 


Pozwalających na swobodny dostęp powie- , 


trza i słońca do naszej skóry, mówiliśmy me- 
dawno. Obecnie zajmiemy się specjalnemi za- 
daniami. kióre stawia pora letnia dla utrzy- 
manią skóry w stanie miłym dla oka. Normal- 
na wydzielina gruczołów łojowych skóry od- 
Powiada fizjologicznej potrzebie skóry zdro- 
wej, to też delikatna powłoczka tłuszczowa, na 
dająca twarzy pewną elastyczność i mięk- 
kość, nie wygląda wcale nieładnie; ale w lẹ- 
Cię, gdy wydzielanie potu i tłuszczu jęst zwię 
szone, gdy proch powietrza osadza się na 
twarzy i razem z ustawicznie złuszczającym 
Się naskórkiem tworzy grubą, świecącą po- 
włokę, to najlepszym a zarazem najprostszym, 
naturalnym środkiem kosmetycznym jest wo- 
da, którą, odpowiednio użyta. zapobiega two- 
rzeniu się wągrów. pryszczy, wyprysków i od- 
parzeń. Przepisy, odnoszące się do utrzy- 
mania w czystości skóry, jako pokrycia ca- 
łego organizmu, odnoszą Się również i do 
skóry twarzy. Komieczność częstego mycia 
w porze letniej jest uzasadniona tem, że skóra 
musi być oczyszczona z pokrywającej ją mia- 
zgi tłuszczu i rozpęczniałych. złuszczonych na 
błonków, dalej przęz mycie lub kąpiel uzy- 
skuje się przecież tak bardzo w lecie upragnio 
ne, częściowe przynajmniej ochłodzenie. Wo- 
da tedy w kosmetyce pory letniej odgrywa. 
jużto pod postacią zmywań już też kąpieli, 
bardzo ważną rolę. 

Na pierwszym planie musimy postawić jej 
dzałanię oczyszczające, a dopiero na drugiem 
umieścimy kąpiele. działające głębiej, których 
wpływ odbija się na całym organizmie. Le- 
karz często spotyka się z zapytaniem, czy z 
punktu widzenia kosmetycznego należy uży- 
wać ciepłych czy zimnych zmywań wzgl. ką- 
Pieħ. Na pytanie to jednak jednem słowem 
odpowiedzieć nie można. gdyż — jężeli nawet 
tylko kosmetyczny wzgląd na oku mieć będzie 
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nią kremu, bo nie jest wykluczone, że on właśnie 
powoduje zadrażnienie cery. 10-LETNI JUBI- 
LEUSZ: 1) Wcierać codziennie w skórę głowy 
spirytus salicylowy. Przynajmniej raz na 10 dni 
naświetlać glowę intensywnie łampą kwarcową. 
— 2) Kilka razy dziennie wcierać w dłonie obli- | 
cie puder z tannalormem. — 3) Musi Pan polegać 
na tem, co Panu Ickarz prywatny powiedział. Nie | 
możemy radzić n aodleglość. SFROSKANY SJO- 
NISTA NR. 17: 1) Trzeba zaprzestać kąpieli: wi- 
docznie zimna woda wywołuje skórcz mięśni. — 
2) Wcierać codziennie w skórę głowy, pomiędzy 
włosy spirytus salicylowy. — 3) Jest to następ- 
stwo dojrzałości płciowej, nie zaś żaden objaw 
chorobowy; z chwilą zawarcia małżeństwa i ure- | 
gulowania życia płciowego samo, automatycznie | 
ustąpi. ZDROWY WZROK 233: 1) Zupełnie nieszko | 
dliwe. — 2) Środków takich jest mnóstwo w han- 
dlu. Który odpowiadać będzie Panu, o tem zade- | 
cydować można tylko po zbadaniu. SYMPATYCZ | 
KA NOWEGO DZIENNIKA: Często myć ręce w | 
ciepłej wodzie, przy użyciu mydła siarczanego i 
zaraz potem wcierać krem lanolinowy. FOLLY | 
PER KRAKÓW: Stan ten niczawsze można zaha ; 
mować. Proszę zwrócić się do swego stałego le | 
karza z prośbą o zaordynowanie phytiny. A S. | 
P. 45: Listu poprzedniego nie otrzymaliśmy — 1) | 
Nawrót po 20 latach jest zupełnie nieprawdono- | 
dobny, chyba po nowem zarażeniu się. Objawy: 
obfity wyciek ropny i pieczenie przy oddawaniu 
moczu. — 2) Można mieć zdrowe polomstwo. ża 
na musiałaby być chora. 3) I owszem. przeziębie- | 
nie może spowodować katar, Trwać może całem: ! 
latami, nawet mimo leczenia Współżycie małżeń- | 
skie możliwe bez szkody i niebezpieczeństwa dla | 
obu stron. Oczywiście stan ten należy stwierdzić | 


badaniem mikroskopowem. — 4) Najczęściej na- 
stępstwo kataru szyjki macicznej, ale bez badania 
ginekologicznego nic radzić nie można. WDZJĘ- 
CZNA DO DESKI GROBOWEJ: Jest to wyprysk 
t zw. w tyn wypadku zadrażnienie skóry zbyt 
silnemi promieniami slonecznemi. Unikać wody 
i mydła, bardzo obficie i kilka razy dziennie pu- 
drować ręce zwyczajnym pudrem dziecinnym. Wy 
chodząc z domu, wdziewać biale, niciane rękawicz 
ki dla ochrony przed słońcem SEKRETARZ 
Z GORLIC: 1) Patrz „10 letni jubileusz* punkt 1. 
— 2) Pędzlować stopy 20-procent. roztworeni [or- 
maliny w wodzie (na receptę lekarza). — 3) Piegl 
utlenić perhydrolem w maści. VIRGO: 1) Ze stro- 
ny męża — tak. — 2) Informacji co do jakości, 
udzieli pierwsza lepsza apteka. CHORE NERWY 
— LAT 25: Jest to stan wyleczalny, polegający 
rzeczywiście ną przeczuleniu nerwowem. Lecze- 
nie jednak możliwe tylko pod kierunkiem wytraw 
nego neurologa lu seksuologa. MURZYN Z RORO 
WEJ K. MIELCA: Jest to t. zw „łysina placko- 
wata", która przy: umiejętnem leczeniu ustępuje. 
Pędzlowaćdokładnie codziennie jodyna; wskazane 
również inlensywne naświetlanie lampą kwarco- 
wą. ZAUFANIE 30: 1) Pachy zmywać 2-procent. 
roztworem farmaliny w. spirytusie (na receptę le- 


: karza), w dłonie wcierać puder z tannoformem. 
| Co do nóg — patrz „Sekretarz z Gorlic" punkt 2. 


— 2) W wilgolte po umyciu ręce wcierać alko- 
ko]. ulicerynę i sok z cytryny, zmieszane w rów- 
nych ilościach. — 3 Nie znamy odpowiedniego 
srodka. T. GOTTLIEB: Odpowiedzi udzielimy po 
zakomunikowaniu nam innego pseudonimu. a nie 
nazwiska. CZARNE OCZY: Nieszkodliwe. LISZA 
JE: 1) Nie możemy lego ocenić na odległość: snm 
opis nie wystarcza. — 2). Patrz „Zaufanie 309“ 
punkt 2. — 3) Nos zinvwać 2—3 razy dziennie apte 


i ezną benzyną i zaraz potem pudrować. 


TOERE PE ETER GH RODKI 


y a "aa 
Astma : Bronchitis 
Ządać bezpłatnego pisma objaśniającego Nr. ©. 
Dr. Hugo Caro G. m. b. H., Gdańsk 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko- | 
wą wydaną przez P. K. U. Równe na nazwisko | 
Roman Rosenbaum. 2113x 


REPERTUAR KINOTEATROW 

CORSO: „Tragedja nocy poślubnej“ w roli głó- 
wnej Rudolf Valentino 

NOWOŚCI: „Flirt z nieboszczykiem* 1 „Kaba 
ret". 

WANDA: „Żona na dwa tygodnia 

SZTUKA „Emancypanika” 

UCIECHA: „24 godziny z 


— — 


życia kobiety, 
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Walke konkurencyjna 


Stalysiyka kolejowa wykazuje w całej Eu- 
ropie ogromne zwiększenie po wojnie przewo 


równo zubożene powszechne. jak i coraz więk 
Ten 
wę drobnicowy charakter hzndlu spowo- 
dawa! tak znaczny rozwój przewozu towarów 
samochodami. nadającemi się specjalnie do 
przewczu towarów w malych partiach, ale nie 
zdołlnemi do współzawodnictwa z koleją w za 
kier» transporlów masowych. 

Ponieważ jednak ładunki drobnicowe opła 
caja taryfy znacznie wyższe od ładunków wa 
gonowych — o zalrzymanie ich przy sob'e 
musze kelete zabiegać, i w tym kierunku idą 
już pomysły zarządów kołejowych w rozma! 
tych krajach | 

lażynier niemiecki BAseler przedłożył pro- | 
jekt zbudowania przez koleje spęcjalnych kry | 


sza dGełallracia i rozmaitość wyrobów. 
o. 
NU 


eh samochodów ciężarowych, które zbierały 
by w większych miastach przesyłki drobni- 


a kaplerentja żytewobith Klatów gorfowyth 


Dnia 27 lipca br. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie inicjatorów Konferencji porozumie 
wawczęj żydowskich klubów sportowych w 
Polsce, odroczonej z wiosny na jesień br. Pp. 
Rusecki z Warszawy i Dr. Leser z Krakowa 
omówili dalsze kwestje, dotyczące obecnej sy 
tuacji klubów żydowskich , aferę Makabi wi- 
leńskiej, posiedzenia Weltverbandu Makabi w 
Bernie, stosunek do Prezydjum Weltverbandu 
Makabi okręg połudn. Polska w Bielsku, stano 
wisko władz sportowych i PUWFE do Sportu 
żydowskiego i postanowili w rezultacie zwołać 
w jesieni br. (termin zostanie później podany 
do wiadomości) do Warszawy Konferencję 
powsyższą dla omówienia zadań i sytuacji ży 
dowskiego sportu. Zgodzono się również na 
to, że ewentualna Egzekutywa reprezeniacy j- 
na, wyłoniona z Konferencji, ma mieć Siedzi- | 


bę w Krakowie. o ile wybitni działacze sporto- 
wi Żydzi, którzy swego czasu przyrzekli już 


[i 
zu przesvtek drobnych. Wpłynęło na to za- 
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koleji 7 samochodami 


cowe, przeznaczone do określonych punktów 

oplombowaniu byłyby załadowywane 
e z towarem na platformy kolejowe i prze 
wożone do stacji przeznaczenia, gdzie rozwozi 
łyby przesyłki odbiorcom do domów. 

Obecnie koleje angielskie i amerykańskie 
uczyniły dalszy krok w tym samym kierunku, 
który bodaj sprawę rozwiązuje w znacznym 
przynajmniej, stopniu, 

Zamiast osobnych samochodów kolej angiel 
ska, London—Northwest oraz szereg kolei 
Ameryki Północnej budują osobne skrzynie 
z drzewa i żelaza na kółkach o rozmaitych wy 
miarach i pojemności — od 2 do 6 ton — w 
zależności od warunków miejscowych. ale z 
uwzględnieniem skrajni (gabarytu) kolei. 
Skrzynie te dostarcza kolej zamawiającemu 
je nadawcy. który sam załadowuje skrzynie 
towarem, zamyka je. opięczęlowuje, poczęm 
samochód dostarcza skrzynie na kolej, a kolej, 
po przewiezieniu na stację przeznaczenia. do- 


Dział Sportowy „Ncwego Dziennika” 


Fed redaka Dra Kenryka Lesera 


stara się przez wprowadzanie coraz to nowy: 


Nr. Pp) 


ręcza je odbio cy. 

Obliczanie opłat przewozowych dokonywa 
się nie według rodzaju towaru, ale wedlug 
jedrzkowej cpłaty ustanowionej za minimum 
wagi skrzym od kilometra. 

Podczas gdy zagranicą, jak widzimy, kołej, 


udogodnień skutecznie kónkurować z rozwo 


jem trasportu autobusami i samochodami cię 


żarowemi, to u nas natomiast znajduje Mini 
sterstwo tylko jeden sposób — tj. podwyżkę 


ną 


taryf. Istotnie już od 15 bm. podwyższoną! 


zostanie nasza taryfa osobowa o 20 procent. 
Jest to sposób pozornie najprostszy, ale by-. 
najmniej nie skuteczny. i nie leżący w intere 
sie gospodarczym spoleczeństwa. Zebrane cy- 
fry wykazują bowiem, że mimo niezwykl 
opłakanego stanu dróg kołowych w Polsce 
mimo bardzo szczupłego taboru samochodowe 
go już obecnie stanowi transport samochodami! 


niebezpieczną konkurencję z kolejami. Jeżeli| 


więc zarząd naszych kolei nie wejdzie zdecydo 
wanie na drogę wprowadzenia udogodnień 
i ułatwień transportu koleją, to stan finanse- 
wy naszych kolei mimo podwyżek taryfowych] 
będzie się raczej pogarszał niż polepszał. 


h Palki 


swą współpracę, zgodzą się objąć dotyczące | 


resorty. Również planowanęm jest. po otrzy- 
maniu wiadomości o wynikach  posiędzenia 
Veltverbandu Makabi w Bernie. obiecle ewen 
tualne agend dotychczasowego prezydjum w 
Bielsku i zorganizowanie wszystkich działów 
wychowania fizveznego w formie referatów re 
sortowych w łonie Egzekutywy dla propagan 
dy regeneracji fizycznej żydostwa w Polsce. 
Byloby bardzo wskazanem, aby wszyscy 


zainteresowani działacze żydowsc y i towarzy jį 
| długich dystansach, a jej reprezentanci, 


stwa żydowsike, już teraz przez redakcję na- 
szego działu sportowego udzielali intormacyj, 
dotyczących sytuacji i kweSstji ogólnych i 
szczególowych. a mogących być przedmiotem 
narad Konferencji i substratem dla referen- 
tów. Bliższe wiadomości udzielcne zostaną póź 
niej w odpowiednim czasie tak drogą prasy 
jak i komunikatów do Towarzystw sporto- 
wych. —— (hL) 


Olimpjada amsterdamska 


BARON COUBERTIN, twórca nowoczesnych O 
limpad 1 honorowy prezes Międzynar. Kom. Olimp. 
złobony ciężką chorobą musiał pozostać w Paryżu 
f mie mógł uczestniczyć w jednej z największych i 
naiwspańniulszych Olimniad. 

POLSKA STARTUJE NA OLIMPJADZIE w Am 
sterdamie do 12 konkurencyj, a to lekkiej atletyki. 
włoślarstwa, pływania, ginmastyki, żeglarstwa, zapa 
sów grecko=rżymskich, pięciohcjt nowoczesnego, 
boksu. kolarstwa, szermierki i hippiki. 

UROCZYSTA DEFILADĘ OLIMPIJSKĄ otworzy 

"a Grecja, aranżer I. Olimpiady, zamykała pochód 
"1alandia. liako gospedarz. 44 państw manifestowało 
„wój uaział wę wszechśwłatowej demonstracji tę- 
iyzny fizycznef. Polska należała do zewnętrznie 
iajlepiej się prezentujących grup państwowych. My 
Zydzi na Olimpiadzie nie istniejeny!! 
*" TECHNICZNE URZĄDZENIA W  STADJONIE | 
DLA PRASY są wspaniałe, Pod trybunami założonu | 
laskonale funkcionuiący aparat biwra telegraficzne 
:0. Depesze na wszystkie strony Świata nadaje bez 
ozerwy dziesiątki urzędników. Rozmów telefonicz 
ych można dokonać bezpośrednio z kabin olimpii- 
kich. Radiostacja jest stale czynną. Niezliczone me 
'afony, ruchome tabele, informuiz stałe trybunę 
„rasawa o każdej najmniejszej akcji na boiskach : 
ilech meczowych wszełkich konkurenevi. 

POLSKA PRZESTAŁA BCĆ ZEREM na Olim- | 

ie i weszła dzięki swym dotychczasowym suk 
i na arenę sportu Światowego, jako czynnik 
"my. Zwycięstwo Konopackiej i Wierzyńskie 
w u... sukcesy Skoczylasa, Kostrzewskiego, Kilo 


| następnych 
| na sporną w tych działach kweslją udziału zawo 


sównei, Malanowskiego, naszych pięcinbołstów, wio 
ślarzy oraz spodziewane i prawdopodobne dźślszc 
możliwe punkiy kolarzy, hiprików, bokserów — uto 
rowałv drogę do uznania. Polska przestała być na 
Olimpiadzie wyłącznie widzem i ugzniem, a zaczy 
na być koikureniem i rywalizatorem. Tylko praca 
nietedyczna i masowa prowadzi do zwycięstw i 
triumfów. 

DRUGIE MIEJSCE W MIEDZYN. KOM. OLIM?. 
przyznana Polsce. Dotychczas zasiadał w nim Kaz. 


stał tak moeno skontuzjonowany, że wyjażd do 
Amsterdamu stał się niemożliwym. 

KRÓLAMI SPRINTU na ostatnich Olimpjadach 
byli Ametykanie. Atoli już w Paryżu w r. 1984 
odebrał mistrzostwo setki Ametykanom Żyd an- 
gielski Abrahams. W obecnej Olimpjadzie jedyny- 
mi konkuteniami uznanymi sztandaru gwiażdzi- 
slego byli Nłemcy zes wymi słynnymi sprintera- 
mi Houbenem, Lammersem, Kórnigiem, Wichman- 
nem, — Niespodziewanie atoli tak Amerykanie, 
jak i Niemcy, zostali z pierwszych miejsc zepchnię 
ci, a pierwszym byf Wiliams z Kanady, drugim 
murzyn ańtgielski London, trzecim Lammers Niem 
cy. Amerykanie zajęli dwa ostatnie miejsca we 


|! finale. Klęska spriniu jest dla Ameryki i Niemiec 


— 


Lubomirski, obecnie przybył ponadto płk. Matusze- | 


wski, dyr. rep. admin. Min. Sfir. Zaar. wybitny znaw 
ca Sporiu. Sukces ten jest widomą zewnętrzną ozna 
ką uznania polskiego stanowiska w sporcie świato 
LOWA 

NASTĘPNA OLIMPIADA odbedzie się w r. 1932 
w Los Angelos, zaś w r 1936 w Madrycie wedle 


| uchwały Międzynar, Kom Olimp. — Na wniosel. 


amerykański postanowiono skreślić z progtamu 
Igrzysk football i tennis że względu 


dowców i nieudanie się tych imprez. 

DR. WICHMANN, jeden z „ajwiększych asów 
sprinterskich Niemiec, nie startował w Amster 
damie z powodu nadwerężenia ścięgna  podcza* 
treningu zmiany paleczek w biegu rozstławaym z 
Iloubenem. Wichmann padł ofiarą kiepskiej bie 
żni olimpijskiej w stadjonie amstórdarnekim. 

KIRALY, as alutowy biegu maratońskiego Wę- 
gier, doznał w Budapeszcie tuż przed wyjazdem 
na Olimpjadę katastrofy auto nobilowci. Wycho- 
dząc ze sklepu wpadł pod nadjeżdłające auto i zo- 


| 
| w 


olbrzymim ciosem. 

TINLANDJA dominuje nadal na Olimpjadzie na 
Nurmi i 
Ritola są jeszcze zawsze bez korkurencji W sen- 
socyjnym biegu na 10 km pobili oni dotychczaso- 
wy rekord światowy, pozostawiając daleko w ty- 
le tesztę zawodników. 

KLĘSKA FAWORYTÓW NA OLIMPJADZIE 
stała się na każdym kroku prawie we wszystkich 
cyscyplinach faktem. Nictyvlko w sprincie na 10% 
m, ale i na 300 m faworyci Hahn z Ameryki, Pel. 
tzer z Niemiec. Martin z Francji. ustąpić musieli 
Lowemu z Angliji, zdobywającenu poraz drugi 
lavry olimpijskie. TyczkArz Światowy Barnes, ty- 
pewany na pierwsze miejsce, zawiódł. a mistrzo- 
stwo śwłata zdobył Carr. Osborne., mistrz skoku 
w zwyż, uległ innym konkurentom acz jego re- 
kord paryski ponad 2 mtr. nie został pobity. Hub- 
berd w skoku w dal zajął dalsze miejsce, a rękard 
jcgo paryski pobity został przez Hama (USA) . 


--6—m. 


Wiadontości żydowskie 


MAKKABI BERLIŃSKA pokonała w Herings- 
dorfie Box Club ze Stettina 13:1 pkt. 

ZAKS. WILEŃSKI zdobył mistrzystwo piłki 
wodnej okręgu wileńskiego. Także w kotkuren- 
rjach pływackich adznaczyli się zawodnicy żydo: 
Wscy ze Schireibmaunem na czele. 

ZKS. WAKRABI KRAKÓW ZORGANIZOWAŁ 
JĄ-DNIOWY OBÓZ SPORTOWY POD BABIĄ 
GÓRĄ (kolo Zawoji) od 1 bm Jest to pierwsza 
lego rodzaju impreza żydowswa sportowa, propa- 
gująca wolny sport na wolnem powietrzu. W obo: 
ie panuje rygor i dyscyplina wojskowa. Uczestni 
Lów %. Kierownik obozn dr. Emund Schenker. 

SEKCJA KOLARSKA MAKRABI KRAKOW- 
RKRIEJ zawadowałą wczoraj na 5 frontach we wy: 
scigach w Będzinie, Trzebini 1 międżynurośo- 
wych zawodach na G. Śląska Ostatnie stkcesy 
kelarzy Mukkabi dowodzą wielkiego różwojn do- 
<konałego młodego narybsa tej Sekcji. 

P. LEIRLER LEÓN zawiadamia nas, iż z dniem 
14. lipca br. wystąpił ze Sekcji rolarskiej Hakoahu 
krakowskiego i przystąpił do Makkabi krak, star- 
tując w myśl przepisów ZPTK. dó dn. 14 paździer 

-nika br, a więc przezczas xarencyjny 3 miesięcy, 
barwach Hakoshu, ale jako azłónek Makkabi. 


=Q.: 
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a` ZAWODY LIGOWE 


REM Lljttancye nęniki Olimpiady amster ar ttiej 


Wisły, wychodząc z nią stale z wysokocyfrową 3 z 
ciska na 9-tem miejscu. 


Przegraną. Bez swego dyrygenta Reymana I. upo- 
rali się czerwoni gładko z gośćmi. Szkoda tylko, 


że zdecydowali się użyć w tym celu zbyt ostrej Wiedeń, 5 8 PAT, Według doniesień dzienni- , gi za Ritolą. zaś w biegu na 3000 m z przeszkoda- 
metody, w następstwie której Kotlsiczyk JI po bòw z Amsterdamu, dolychczisowe wyniki Olim- ; mi drugi za Lukoulą, który pobii ;ekord świato- 
obronionym rzucie karnym skontuzionował nie | Paay przedstawia ją się następująco: Ameryka wy. — W pizedbiegu pływackim na 1500 m. zet- 
miłosiernie bramkarza gości, Gracz ter ma już 41 punktów, Auglja i kolonje «3. Niemcy 29. Fin- , knęli się dwaj najwięksi rywaie olimpijscy Arne 
drugiego bramkarza na swem sumieniu į winien | la"dja 18. Szwecja 16, Francja 11 Wiochy 8. An- | Borg (Szwecja) i Chariton (Auslrjaija), Ostatni je 
być wciągniętym na listę kurateli sędziów į wła strja Ć, Japowja, Pulska, Szwecja, kgipi po », Wę (| nak zawiódł, Borg wyprzedził go bowiem zna- 
dzy dyscyplinarnej. — Sędziował p Bira z Łodzi. | S15 Holandjz, Haiti POZ No. wez ja. Argeutyna, | cznie, zwyciężajac łatwo i bez walki. 
Lwów, Ruch—Hasmoaea 4:3 (0:3). Sensacv] Czechoslowacja po jsdnyw punkcie | W PIĘCIOBCJU NOWOCZESNYM uzyskał Ma- 
4 smor sA . t hy $ ź = RE STR 1 Boz AE Hio „A Gaci "sle 
n klęską z Si klona Drona wE | iyszko (Polska; miejsce 12-1c. zas Szelestowski 
= drużyny i a prona SESACJ IGRZYSK bþbyia druga z rzedu kłęska (Polska) zaledwie 24-1e z powodu dyskwalifikacji 


dząc do 70-iej minuty 3:0, zlękceważyła sobie 
Przeciynika tak dalece, że w ostatnim kwa- 


| 

Nurmiego. który w biegu na OGUU a: przyszedd dru | w konkursie hippiczuym, 
dransie dała sobie zrobić“ aż 4 bramki i: 

| 

i 


wae zarządzenia, inaczej mistrzostwa te staną się przerwie, ustalając wynik. Brutalna gra gości 
krwawą rzeźnią. Wisła vez. ziniażdżyła Koronę ! nie pozwoliła Makkabi wykorzystać wielu dal- 
az 10:1! zas Cracovia rez. odn'awiła nieznacznie szych dogodnych szaus. Sędzia p. Berwald w dział 
Spartę 5:3. Sensacyjnym jest wynik meczu Kro- się muszonym do wydalenia pod koniec gry aż 4 
wodrza—Jutrzenka 0:0! Zwierzyniecki rezygnuje ; śiactzy Podgórza za niebezpieczną grę. W M:kka- 
już całkiem. oddając O!szy 2 punkiy walkowerem i bi odznaczyła się głównie pomoc, a szczegółnie 
Atoli atrakcją dnia była walka dawnych rywali ' Holzman III. 
mislrzowskich | 
MAKKABI-PODGÓRZZ%Z 4:1 (3:1) 

Sciągnęła ona 2000 widzów na boisko białonie- | 

l 

ł 

| 


ĉæenne dwa punkty w tabeli. Bramki zdobyli 
dla Hasmonei: Steureman (2) i Hoch. dla Ru- 
chu: Frost (2). Semura i Kałuża. i 

Czarni— Warszawianka 3:0 (0:0) 

Katewice. Cracovia—Śląsk 1:0 (0:0), Obu- 
stronna bardzo slaba gra. Jedyna bramkę zdo 
był Gintel. 

Warszawa, Legja— IFC 4:3 (3:3). 

Łódź. Turyści—Polonja 5:0 (0:0), 

MISTRZOSTWA KL. A 
, Mistrzostwa KZOPNu stają się coraz bardziej 


MISTRZOSTWA KL. B. 
Grzegórzecki—Amatorzy 7:0, Sokół (Chrzanów) 
—Nadwiślan 3:1, Unja—Trzebinia 2:2. 
Warta poznańska zwyciężyła w Berlinie Nor- 
acn Nordwest 4.2. 
TABELA MISTRZOSTW LIGI. 
Warta 23 punkty, Wisła 22, IFG 22, Craco 


bicskich, którzy wzięli dosadny rewanż za nicza- 

slużoną klęskę w l. serji, wysuwając się na 2-e į 
interesującemi i ściągają coraz więcej widzów. iniejsce tabeli i zagrażając coraz bardziej Garba-- | 
Valka w grupie czołowej jest bardzo zażartą. Zde j ni, z klórą przyjdzie jej walczyć o tytuł mistrza 

cydowanie prawodząca w tabeli Garbarnia poko- | okręgowego Wszystkie linje Maksabi pracowały | via 21. Legja, Czarai. Polonja, P A 17 
nala z trudem na swem własnem boisku Wawel | 'ym razem ambitnie i skutecznie, mając zdecydo T AE A 1 Ej Ww O” AEP AP Mi 
1:0 (1:0). atoli mecz został przerwany po pauzie ' waną przewagę wrzcz cały czas gry mimo zdo- | DY mód R po 1>, w awa % SĄ 
przez sędziego i niedokończony z powodu targnie ` bycia przez Pogórze 1-go goala już w Sm: Wy | Smonea 10, ŁKS, TKS po 9. Śląsk 4. 

cią się czynego na sędziego jednego z graczy Wa- | równuje Kling z centry Ohrensteina pięknym strza 
welu, co doprowadziło następnie do wałki na no- | łem w 12 min, zaś w 25 otwiera serj zwycięskich 
Że między klubowymi zwolennikami. w następ- ! bramek Ohienstein z centry Landmana, a tuż Jerozolima. 5. 8. ŻAT Dziś rano odczuto tu lœ- 
stwie czego było kilku rannych. Władze sportowe , przed pauzą Kling z chsosu podbramkowego i ten | kie trzęsienie ziemi w mieście i okolicy, które nie 
Winny tu wkroczyć z całą energją i wydać stoso- | że saim gracz zdobywa „hat-trick* niedługo po | wyrządziło znaeznicjszych szkód. j 


7 OSTATNIEJ CHWILI 


Rozkłać azdy zutcbusowei 


CZAS ODJAZDU MIEJSCOWOSC CZAS ODJAZDU E 


KREKOW — Myślenice — Chabówka — Nowy Targ — ZBRKOPERE i z powrotem: 


1 
8: 5:6 8-30 17:00 1740 | Kraków 1:45 10:30 15:00 
ŚG— 8:46 9:0 9:33 17145 1840 I Myślenice 6.5 9-25 14:00 
8:— 9:45 10:00 18:45 Chabówka (Rabka) 825 
11-50 10:10 10.30 19:10 Nowy Targ 5:0 
16— 11.%0 20:00 Zakcpane 4:30 


RRKUW — Nowy Targ — Czorsztyn — SZCZEWRICA i z powrotem: 


8'15 Kraków i 21:00 38*— 
10:30 Nowy Targ 18:30 6:50 
1100 Czorsztyn 1800 3— 
ę 11:45 Szczawnica 17'15 
KKAKOw — Mszana Dolna — Tymbark (Dobra) — Limanowa — Nowy Sącz — NBYKIEK i z powiolem: 
2:45 | 1600 Kraków 1215 | 20:30 18— 
9-35 | 1750 Mszana Dolna 10:25 | 18:40 10-— 
10:05 | 18:20 Tymbark (Dobra) 9:55 | 1810 8 — 
10:20 | 1835 Limanowa 9:40 | 17:55 7— 
11'00 | 1925 Nowy Sącz 9:00 | 17:15 5*—. 
12:15 | 20:30 Krynica 1:45 | 16:00 


o. «c 


ROR RA — 
RAKGW — Sułkowice — Sucha — Maków — ZAWEJA i z powrotem: 


8:00 | 18:00 Kraków 20:00 780 11-— 
19:00 Sułkowice 19:60 4-30 7— 

Sucha 18:00 5— 

Maków 17:45 4— 


Zawoja 17:00 


RAKCW — EZFOWICE i z powrotem: 5 


20:00 | 21:30 | Kral ćw | | | i 0:62 
Eakcwice 7-15 111.06 [1815 | 15:00 | 1700 | 24:00: 


KRAKCW — SWCSZCU5CE i z powi 


- R 1400 | 1€'00 [18:00 


900 | 1230 | 1530 | 1830 | Kraków | | 1.20 
4woszewiae D's | AC 1460 | Ws | SUDU i 
KRAKOW — OJCÓW — GŁKUSZ i z powrotem | 
18-00 Kraków . 830 | 1015 | 1415 | 174 jer | 5 
18-45 Ojców 745 | 630 | 1880 | see | rw g a 
19:30 Olkusz 7-00 | | 
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Na drodze do lasiyiutu racjowego w Warszawie 


Wywiad z majorem inż. K. Jackowskim 


Tygodnik „Ra“ zwrócił się niedawno do majo- 
ra K. Jackowskiego w sprawie informacyj co do 
kroków komitetu mającego na celu organizację 
Instytutu radjotechnicznego w Warszawie; wy- 
wiad przytaczamy poniżej w obszernem streszcze 
riu: 

— Mam panom powiedzieć coś o pracach Ko- 
mitetu Organizacyjnego? Jaknajchętniej, ponieważ 


jednak jest to dość obszerny temat i ogólnie zma- ; 


ny, podam jedynie skrót, podkreślając bardziej 
istotne fakty. 

Dawno już grono radjotechników w Polsce i lu- 
dzi rozumiejących doniosłą rolę radja w życiu 
współczesnem, pragnęło zyskać placówkę, która 
w dziedzinie radja mogłaby nietylko szkolić, ale 
także pozwoliła samodzielnie rozwiązywać cały 
szereg probłematów nastręczających się zarówno 
przemysłowi eradjotechnicznemu, jak wreszcie i 
wielkiej rodzinie radjoabonentów i amatorów. 

Postanowiono stworzyć w możliwie jaknajkrót 
szym czasie Polski Instytut Radjotechniczny, aby 
w ten sposób uniezależnić się od zagranicy, sta- 
"wiając jednocześnie polską wiedzę radjotechnicz- 
ną na należytym poziomie. 

Pewnego rodzaju kapitał zakładowy dla tej, | 
tak ze wszech miar godnej poparcia imprezy dała 
1 Ogólno Krajowa Wystawa Radjowa, w sumie 
82 tysięcy złotych. 

! Po długich i ożywionych debatach w styczniu 
1928-go roku wyłonił się z centralnego Komitetu 
Polskich  Zrzeszeń 


ece. W skład komitetu weszli ludzie doskonale 
zdający sobie sprawę z doniosłej roli radja i co 
najważniejsze, ludzie, którzy postanowili pra- 
cować dla stworzenia niezbędnej placówki nau- 
kowo-praktycznej. 


i 
i 
i 


Radjotechnicznych Komitet | 
Organizacyjny Instytutu Radjotechnicznego w Pol ; 


Komitet obrał przewodniczącym adw. Z. Frącz- | 
i rządów do tego, aby wyprodukowany sprzęt pod- 


kowskiego, sekretarzem inż. Groszkowskiego, 


skarbnikiem prof, D. Sokołcowa. 

— Jak przedstawia się obecnie stan prac Ko- ` 
mitetu Organizacyjnego? 

— W przeciągu pięciu miesięcy przedewszyst- 
kiem opracowano i złożono miarodajnym czynni- 
kom do zatwierdzenia statut Instytutu Radjoiech- 
nicznego. Statut bardzo silnie skonstruowany, tre 
ściwy i przejrzysty. Następnie opracowano szcze- 
gólowy preliminarz dochodów i wydatków, a wre 
srcie, rzecz bodajże najważniejsza, postarano się 


PRECYZYJNY DETEKTOR. 

Od precyzyjnego ustawiedia igły detektora na 
krysztale, oraz od odpowiedniego nacisku igły na 
kryształ, w bardzo znacznym stopniu zależna jest 
siła głosu i czystość odbioru aparatu detektoro- 
wego W normalnych detektorach, dźwignią dete- 
ktora, na której jest umocowana sprężynka, szu- 
kamy na krysztale czułego miejsca, jednak siła na- 
cisku sprężyny na kryształ jest bardzo względnie 
regulowana. Załączony rysunek wskazuje, jak so- 
bie samemu przerobić zwykły detektor na precy- 
zxjny. 

Do kawalka sprężynki stalowej lub blaszki mo- 
eiężnej, sprężynującej przymocowujemy łożysko 
ua kryształ i przyfmocowujeny tuż przy łożysku 
«prężynkę śrubką do płyty. Drugi koniec spręży- 
ny, odstający do góry, ma na końcu dziurkę, przez 
którą przechodzi pręt nagwiniowany  Sprężynkę 
przytrzymuje na pręcie nakrętka. 

Mając tak przygolowany delektor. igła wyszu- 
kujemy czułego miejsca na krysztale. a, dokręca- 
jąc. lub, odkrecając nakrętkę na pręcie reguluje- 
my nacisk igły na kryszlał bardzo precyzyjnie, 
otrzymując w ten sposób jaknajlepszy odbiór au- 
dycji. 

JAK ZABEZPIECZYĆ BATERJE? 

Niezawsze barwy sznurów  "hronią radjowca 
od mylnego połączenia baterji z aparatem Jak ta- 
ka omyłka jest bolesna i kosztowna — niejeden 
tadjowiec odczuł to na własnej skórze spalajac 
kosztowne lampy, narażając się na duży wydatek 
i przerwy w słuchaniu audycyj. 

„Poniżej podajemy prosty sposób uchronienia się 
od tych przykrych niespodzianek. Należy tylko na 
końcach sznurów, przy wtyczkach nałożyć odpo- 


am e- 


-0 


| 
| 


| 


. dać próbie, 


o należyte poparcie materjalne. Sejm wyasygno- 
wał sumę dwustu tysięcy złotych, przeznaczając 
ją na badania naukowe nad radjotechniką. Rea- 
sumując to wszystko, śmiało można powiedzieć, 
iż Komitet Organizacyjny nie był tylko komitetem 
„de nomine“. 

— Gdzie będzie mieścił się gmach Instytutu? 

— Postanowiliśmy narazie nie budować specjal 
nego gmachu, bo budowa ta pochłonęłąby więk- 
szość naszego kapitału, uniemożliwiając jednocze 
śnie kupno niezbędnego, a bardza kosztownego 
sprzętu naukowego. Instytut będzie mieścił się 
częściowo w Politechnice, a częściowo na Pań- 
stwowych Kursach Radjotechnicznych, Dzięki ta- 
kiej koncepcji zaoszczędzamy 1-0, na budowie wła 
snego gmachu, 2-o, na kupnie sprzętu radjowego, 
albowiem będziemy mogli korzystać ze sprzętu 
jednej i drugiej uczelni. 

— A jak przedstawiać się będzie strona mater- 
jalna Instytutu? 

— Fundusz złożony Instytutowi przez Central- 
ny Komiłel Polskich Zrzeszeń Radjotechnicznych, 
składki członkowskie, subwencje rządowe, a prze 
dewszystkiem wynagrodzenia za pracę podejmo- 
wane przez Instytut, między innemi za cechowa- 
nie sprzętu radjowego, którego jakość w dobie 
obecnej wywołuje spore zastrzeżeria. 

— Czy więc wprowadzonoby przymus cechowa* 
nia sprzętu radjowego, tak jak powiedzmy wag? 

— Ustawawo narazie nie, ale przymus ten 
wprowadzilaby opinja publiczńa, któraby doma- 
gala się wyrobów wypróbowanych, absolutnie do 
brych. Jak już wyżej zaznaczyłem, obecnie sprzęt 
radjowy pozostawia dużo do życzenia. Eliminuję 
tu 
tandetę za drogie pieniądze, ale czasami zdarza 
się, iż sprzęt produkują ludzie prawie zupełnie 
niekompetentni, którzy nie mają żadnych przy- 


schematu i doslarczają kupującemu towaru czę- 
stokroć nienadajscego sie do użytku 

— Ostatnie pytanie: Kiedy Instytut rozpocznie 
swoje prace? 

— Już zaangażowano kilkn wybitniejszych u- 
czonych radjotechuików, nawiązano kontakt z za- 
granicznemi katedrami radjotechniki, a w naj- 
bliższym czasie przysiąjsmy do zakupu niezbędne 
go sprzcęlu. Na jesieni rozpoczniemy pracę. 


ii. napisy. jak wskazuje rysunek Mogą być 
to kwadraciki z drzewa z dziurka w środku (przez 
którą przechodzi przewodnik), na których piszemy 
napięcie, do jakiego winien być sznur dołączony. 

Możemy też jeszcze prostszym sposobem robić 
takie skówki z napisami, Yaun z grubego, bia 
łego papieru pasek 1,5 em szerakości i 10 cm dłu- 
gości, smarując go klejem z jedaej strony i zwija- 
ine na przewodniku w pobliżu wtyczki, w rurkę. 
Po wyschnięciu otrzymamy twardą rurkę, przy- 
klcjoną do sznura, na której robimy tuszem napis 
np. +4 v, —4 v, +50 v. itp, zależnie od prze- 
zmaczenia sznura. 


CZYSTOŚĆ ODĘIORU ZALEŻY OD SIŁY STA- 
CJI NADAWCZEJ. 


Amerykańska stacja nadaweza WGY w Schene- 
ctady, posiadająca największą noc w świecie, bo 
aż 100 kw. w antenie, cieszy się wielkiem uzna- 
niem wśród amerykańskich radjoamatorów dzię- 
ki czystości odbioru. Wyładowania atmosferyczne 
zwałszcza w porze letniej, przeszkadzają bardzo 
w odbiorze audycyj stacyj mniejszych. Stacja zaś 
WGY jest tak silna, iż z łatwością dają się wy- 
łączyć wszelkie trzaski atmosferyczne, a odbiór 
nawet podczas burzy jest zupełnie czysty. 


BEORGANIZACJA RADJOFONJI ANGIELSKIEJ 


Rudjofonja angielska przeprowadza obecnie 
gruntowną reorganizację, która polegać będzie 
za wybudowaniu *całego szeregu wielkich stacyj 
nadawczych. Koszta tej reorganizacji obliczone są 
na około 200,000 f. szt. co wynosi około 9 milj. zł. 
Broadcasting angielski może sobie jednak pozwo- 
lić na tego rodzaju inwestycje, gdyż koszta reor- 
ganizacyjne pokryją wpływy woczne od pół miljo- 


robią według zakiegoś zagranicznego ! 


PRZEGLĄD RADJOWY 


ewentualną złą wolę wytwóreów, którzy daja * 
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na radjosłuchaczy, a jak wiado no Anglja liczy już | 
dzisiaj 2 i pół miljona radjoabonentów. 


RADJOFONJA NA KULI ZIEMSKIEJ W CY» 
FRAC 


NA 1. MIEJSCU 8T. ZJEDNOCZONA. 
Pisma amerykańskie podają, że na kuii ziem- 
skiej znajduje się obecnie okołó 1300 stacji na- 
dawczych radjowych. Z tej liczby więcej niż pobo- 
wa, bo 685 przypada na Stany Zjednoczone Ame- 


ryki Północnej. Jeżeli do tego doliczyć trzy stacje | 
na Alasce, 80 w Kanadzie i 8 w Meksyku, to się o | 


każe, że na terytorjum Ameryki północnej znajdu- 

je się około 3/4 wszystkich stacji radjowych ra 

swiecie. Około 340 stacji przypada na Europę, re- 

szta rozrzucona jest w innych częściach Świata, 

stosunkowo najwięcej w Ameryce „Południowej. 
2 


Program stacyj radjefonicznych 
Poniedziałek, 6 sierpnia. 

Kraków (566 m) 12 Gramofon, 13 i 15 Komunik. 
17 Program dla dzieci (z Warszawy), 17,25—17,50 
Odczyt pt.: „Istebna — porła Śląskiej ziemi“, wy- 
głosi prof. M. Japołł, 18—19 Transm. z Wilna 
(xoncert muz. lekkiej), 19—19,20 Rozmaitości, 19,30 
—10,55 Odczyt pt. „Wpływ mosza Północnego 1 
Bałtyku w dziejach półn. ludów Europy“, wygł. 
prof. St. Wintuschka, 19,55—20,05 Giełda rolnicza, 
20.05—20,30 Komunikat sportowy, 20,30 Transm 
z Warszawy (koncert). 22—22,30 PAT. 

Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunik., 17 Pro- 
gram dla dzieci 18 i 20,15 Koncerty, 22 PAT. 

Katowice (422 m) 16,40 Komunik. gospod. 17 Pro 
giam dla dzieci (z Warszawy), 17,25 Odczyt, 18 
Muz. lekka, 19,30 Odczyt, 19,55 Giełda rolnicza, 
20,05 „Lektura franc 20,15 Konzeęct z Warszawy, 22 
PAT: 

Poznań (314.8 m) 14 Giełda, 18 i 20,15 Koncerty. 

Wiedeń (517,2 m) 11, 16,15 i 20,30 Koncerty. 

Berlin (484 i 1250 m) 17 i 21 Muzyka. 

Daventry (471.8 m) 17—24,15 Muzyka, 

Budapeszt (55,6 m) 12, 17,45 i 20 Koncerty. 

Praga (348,9 m) 17, 19,15 i 20.10 Koncerty. 

- Stambuł (1180 m) 21.10 Muzyka. 
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